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S * n a t  R z A d  z A c  t  
f o l n e g p , N ie pod l e g ł e go  i ściśle N e u t r a l n e g o  

Miasta Kr akowa  i j e g o  Oki  egu .  
Sp rawu jący  interessa Nav ja śn ievszego  Ce-  

i r za  wszech Rossyi król a polskiego przy 
ządzie wo lnego mias t a  Krakowa w zastęp-  
Iwie n i eobecnego  na te r az  r ezyden t a  tegoż 
woru na des ł a ł  senatowi  ex em pl a r z  Odezwy
0 narodu  polskiego przez tegoż Nay j a śn i ey -
zego Cesa rza i Krbla  w P e t e r sbu rgu  dn ia
”17 g rudn i a  1830 r.  w y d a n e r  , z w v ra ź n v m
a mocy  odebranego  rozkazu  żą d an i e m ,  aźe-
y Odez wa  n am ie n io na  w p i smach  publ i -
znacb  k r a j u  tu t eyszego  jako p rot ekcyą  tegoż
dot i archy zaszczyconego t r z ech  k ro tn i e  u-
-nieszczoną została ; Sena t  przeto poleca Re ­
daktorowi gazety k r a ko w ek ie r ,  ażeby na m i e ­
l oną  odezwę  bez z w ło rz n i e  w p i śmie  swo im
1 c a ł e j  o snowie  dosłown ie  umieśc i ł .

W o D Z I C l I .
M i e r o s z t w s k i , Sek r .  J e n .  S e n a t u .

O D E Z W A  
D o  N a r o d u  P o l s k u  c o .

Polacv!  n i egodz iwy  zam a ch ,  k tó r ego  wasza 
stolica była  św ia dk i e m ,  zamiesza ł  spokoynośc  
k r a ju  waszego ;  dowiedz i a ł em się o n i m  Z 
j p r aw i e d l i w em  ob u r ze n i e m.  U c z u ł e m  gu z
g łęboką  boleścią.

Ludz i e ,  k tó r zy  ha ńb i ą  im ie  Polahai  u t w o ­
rzyl i  spisek na życie  b r a t e  m o n a r c h y  waszego,  
uwied l i  c zęść  woyska waszego do tego s topnia  
iż o p rzys ięgach swoich z a p o m n i a ł a ,  i wp ro ­
wadzi l i  lud  w obł ąkan i*  w g l ąd em  n a j d r o ż ­
szych spr aw  oyczyzny wc i zey .

Czas j -szcze  za t r zeć  ś lady przyszłości .  C**» 
jeszcze n i e z l i c zonym zapobiedz n i e sz cz ę śc io m ! 
N .e  pe łoźę  w równi  t y c h  coby *ią ch w i lo w e­
go wyrzek l i  b ł ęd u  z t y m i ,  k tór zy  ko le i  zbro­
dni  n ie  opuszczą.  Polacy!  s ł uc hayc i e  r ad  o j ­
ca,  s ł uchavc i e  rozkazów k ról a  waszego!

Ch cąc  ob j awić  w a m  w j r a ż n i e ^ w o l ę  naa78 
za l e camy  co nas t ępuje :



I )  Wiz t«=»  po H a n i  n i i i  r M i r i s e r ,  feCtzy 
, f  a«tr«»frt»ni m a j ę  n i ezw łoc zn i e  bydź na 
w o ln ość  wypuszczen i .

2 . )  Rad* adrnini>t r»er i n« o b o r m i e  na po ­
wró t  obowiązki  w p i e r w ó t n r m  sk ł adzi e  i iT^im,  
i z w ładzę jaka jey przez de c r z yę  nasz? z d. 
81 l ipce d i  12 s i e rpa ' a  1826 r. ud zn  l ana  została.

S. )  Wszy tk i e  w l a l z e  cy wi lne  i woyskowe  
w  stolicy i po w o jewadz tw ach  iak n.iyści- 
Ślejr wypełrK-sc bę Ję  pos t anowienia  wyd awa ­
n a  w u n n n  u nzi zo in  przez rad"  adin nis t ta-  
e y i n ą ,  w akładzió powyżey w s k s z i n y m  dzi a­
ł a j ą c ą ,  i mer ' będą u z n a w a ć  żadney  w ładzy  
be zp ra w n i e  u s t a n o w i o n o y .

4.  o d  chwi l i  o t r zy man ia  n in i eyszey  odezwy,  
każdy  dowódzca  icórpusu w woysku  n sa zem  
k r ó l ew sk  i -Po lsk im w in i e n  iest  n i ezwłoczni e  
ag ro m ad z i ć  swoich po dk om en dn y ch  i ud ać
a.ę n«t» chmi as t  do P ło cb a ,  iak# rniovsea na
zeb ran i e  aię naszpge wosyka k ró l e w s k i e ;® ,
p rzez  nas naznaczonego.

5 . )  Dowódcy korpusów,  obowiązani  sa przed-  
a tawić  n a m  n i ezwłoczni e  wykazy sv t m cy i n e  
ko rousów p>d ich k o m e nd ę  zes tajęcych.

6 . )  K* ide uzb ro i en ie  u tw orzone  w sk u t k u  
ro z r u ch aw  warszawsk ich,  k t i r eby  n iebył e  ob j ę ­
t e  e t sU-ni  woyska a u z e j i ,  jest  rozwiązane .

▼V sku t ek  t e g o ,  władzo mieyscowe o t r zy­
m u j ę  rozkaz  rozbrojeni a t ych j«vezv5tkicls , 
k t ór zy  się n i ep r awn ie  do b rom w z . ę l i ,  i ed- 
dan ia  teyże broni  ped straż we t e r anów i ż an ­
da r m ów  rmoysco wyeh.

Żo łn i e r z e  woy ika  polskiego!
H o n o r  i w ie rność  by ły  z«wsze go d ł e m  w i ­

l i o m .  Wa le czny  p u ł k  s t rze lców k on ny ch  
; w a r  lyi naszey d a ł  t e ; o  świeże paeaiętny na 
zawsze  dewod.  Ż o łn i e r z e !  na śl aduye ie  ten 
p r zyk ł ad .  Odpowiedzci e  e cz ek iw au iu  m o n t r -  
• b y ,  k tó r cmuśc i*  na w ie r a e ś ć  p rzyi i ęg l i .

Polaoy! Odezwa n > n i e y i z a  przokians trel i ,  
k t ó r z y  mi  w i e r n y m i  p e z e s t a l i ,  źe u m i e m  po- 
l e g a ć  n a  iah p o ś w i ę c e n i u  s i ę  i p o k ł a d a ć  U- 

fuość w ith  odwaaze .

Ci z pomiędzy w a s ,  k tór zy  ahwi lnwemi i  
ulegl i  ob l ekan iu  , poznają  z tege  wezwania  
żo ich n ie  odp ycham »d siebie j«żel i się spie '  
aznie na d rogę  ehow ięzków zwrócę.

Lecz  król  wasz n igdy p r z e m aw i a ć  n ie  kę- 
dzie  do ludzi  bez czci i wiary,  którzy się 
p rzeciw spoko rnosc i  w łasnego  na rodu  sprzy* 
sięgli .  Jeżel i ,  biorąc się do oręża,  tuszyl i  so' 
bie,  iź zrtolsję wynródz co przez  zbrodnicze 
zam a chy  swoie,  omy l i  ich ta o tucha .  Zaradził* 
oni  o t c z y z n ę  sweję .  K lę sk i ,  iakie na ni? 
scięgeją,  na n ich s a m yc h  spadną.

D a n  w Pe t e r sbu rgu ,  d. 5J\7  mies i ąca  gru" 
dnia  r ę k a  Pański ego 1 8 3 0 .  a panovv:.nia n«'  
szege 6ge.

(podp : )  M I K O h A Y ; 

przez Cesarza i Króla.

Min i s t e r  Sek re t ar z  Stanu:  

S t e f a n  H r .  G r e b e w s k i .

Z g i d n t  x  O r y g i r i a l e r n  

Min is t e r  Sek re t a rz  Stanu:

S t e f a n  H r .  t i r a k o i f i k i .

Dykta to r  m ia no wa ł :  PP.  Ka]ixta Moroz* '  
wicza’, posła Lu be l sk i e go ,  zastępcę dyrektor* 
J ene ra lneg o  pocz t ,  w mieysce  P. Stanisław* 
Kaczkowsk i ego ,  posła S i e r adzk i ego ,  uw u l n i o r 
nego  na w ła sne  żądan ie  od pe łn i en i a  tyck 
obowiązkow;  —  R om an a  H r .  Zału»ki9g®i 
zastępcą r e f e r enda rza  s tanu.
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R O Z K A Z D  Z 1 E  N  N Y. 
to K w a t e r z e  G i ó w n e y  dn ia  27 G ru d n ia  

w  W a r s z a w i e  1830 r.
Wraca  do P u i k u  

P r zeznaczony  rozkazem d z i e n n y m  z dn i a  
32 b. rn. na dowódcę  ko rpusu  Z a n d a r m e r y i ,  
po dp u łk ow n ik  Konopka  A leKande r^  do p u ł k u  
Igo U łanów.

P r z e z n a c z e n i  zos taią.
Z p u ł k u  2go s t rzelców k o n n y c h ,  M a j o r  

Sznayde F ranc i szek  , na  dowódcę  ko rp us u  
żauda rm ery i .

A d j u l a n t  połowy przy dowódcy  dywizyi  
l s zey  p i ech o t y ,  J en e r a l e  dywizyi  l irabi Kru-  
k o w ie c k im ,  kapi t ao  Baron Be r t r and  I g n a c y ,  
do pełni  enia  t ychże  ouow j z ko r r  k o m m u s y i  
r zędowey wayny .

OdKommtnderoionny zostaie 
W pomoc j ene r a łowi  G u b e rn a to ro wi  m i a ­

sta s tołecznego War szawy ,  duwodca p u ł k u  
2go piechoty hn iowey  , p u łk o w n ik  S łupeck i  
K a z im i e r z ,  k tóry dla słabości  zdrowia  n i e  
tnoźe pozostać przy pu łk u .  W  mieysce  jego 
bier ze  t ymczasowo  dow ódz twa  w tpomniu t i e -  
go p u ł k u ,  po dpu łko wn ik  H iż  J a n ,  z tegoż 
pu łk u .

D y k t a t o r

( p o d p:) J- C H Ł O P I C M .
Z.t; z g od no ś ć  z  O r y g i n a ł e m :

Szef  Sz t abu G ł ó w n e g o ,
J e n e r a ł  brygady Mi oz  riski,

R o d a c y !
Świę t a  spr awa oy cz y zn y ,  ktÓTę Bóg Mia- 

• t y s ł a w ó w  do nowego życia p o w o ł a ł ,  iest 
sp r aw ę  każdego , k o m u  tylko n i e ba  da ło  się 
zrodzi ć p o l a k i e m ,  w k i m  polskie serce biie 
i n i ewyrodn*  k r ew  polska ob ’ega.  Kiedy glo* 
ma tk i  z z w o ł j w a  dzieci na pomOC) n i e  m a  

t a m  u s t r o n i , k U r t y b y  C^os *en n i e  dosięgał ,

fS »

n i e  '•:« z ac i s za ,  w j k t b r e y b y  z am i l k ł  c i e ^ ed  
b i t y ,  n ie  rna g r an i r  , c c t y  go w s t r zy ma ć  
z d o ł a y .  L i czy ły  n« to serca n i śmi r i t -  I- 
n y c h  bo ha t e r ów  dwudz ie s t ego  d z u w f i t e g o  
Listo;  a d a ,  kiedy gms lkę  r zuc i l i  się i *  ^ r .  
n s n  e pętOw zelży w y i h ,  n a  os oloriz n ie  
gn ęb io n e )  o y c z y z n y ,  i s p edz i t w a  o się ti go 
po n i e w ie r a n e  polskie rycerstr .  o ,  kiedy cuę- 
Że.n wa l ecznośc i ,  oryź rozpaczy p o r ip . i ł o ;  
vt tey nadz ie i  tys iące ochoczych w d n u c h  
k i l ku  podnios ły  r a m i ę  obrończe ,  i tego pewn i  
byl i  w iern i  pows t ań iy  n a r o d u ,  kiedy w o- 
czach Boga i Eu ropy  powst an ie  jego u ch w a ł ę  
s e y m u  uświęci l i .  Dal ey  więc bitni  t ow arzy ­
sze  broDi, k tó r zyśc i e  j uż  w tey i mey  spr a­
n i e ,  z t e m  sa m e m  pt św ię c e m e m j  s u w a l i ;  
d a l ey  sz l ache tna  n i ł odz i ,  k i e r a  cnotę  j uź  
p rzodków bogata,  ty l e  jeszcze z am o źn ę  s ię 
czujesz,  abyś z ofiarę k rw i  w ła sna ) ’ , n a  w ła ­

s n y m ,  kon iu  i z u m u n d u r o w a n i e m  się j ak  
niegdyś  oycowie twoi  ku o b r o n ę  wspólney 
oyczyzny p rzyb i eg ł  . Spieszcie  się do m n i e  
do u fo rm ow an ia  p u łk u  och o tm ko w Krakusów,  
czeka was w L u b l in i e ,  w miey scu  p r zezna -  
c zouern  do uo rgan i zow an i a  ieg< z p u ł k u ,  d a ­
wny Krakus  z pi d n a cz e l n eg o  dowódz t t r a  
Xięcia  Józefa  Pon i a t ows k i e go ,  i na tw ie rdzy  
zezw< l enia  dostoyne^.o D y k t a t o r a  n a s ze go ,  
powita  was jako t owarzyszów tey sao  ey cho ­
rągwi  , pod z n a m i e n i e m  wo lnego orła bn-łe-  
go. Wy! co was v*szystkich n . l eko  po l s k i e j  
piersi  ka rm i ł o ,  m a t k a  wasza na s  woła ,  n - s z o  
serca oddawna  ję z r o z u m ia ł e .  Spieszcie k u  
n iey  ochoczo! t chn i en i a  jey w łasnent  tch t  i r n i e m  
ożywcie ,  s i łę  dos i ł -  p r z y ł ączc i e .  Lew stanie  do 
n a s  , i b łogos ławić  was będzie  , a le  m e i h  
każdy z was powie  , źe  u m r z e ć  _ d la  n i e j  
iast gotów.

W  Warszawie  d.  24  G r u d n i a  1830 r»
Kaziu. .a rz  h r .  Oborski  p u ł k o w n ik .

) • )
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Święty  zapa ł  w ce lu  u s t a lan i a  swobób i 
odzyskani a  n iepodl eg łości  oyczy zny p r z e j m u -  
ie wszystkie  seic*- J u ż  m i e l i ś m y  sposobność  
don i e ś ć  o of iarach i p r acach  jaki e poświęca 
w ie l e  a za n ow ny ch  po lek  po  województw eh 
d l a  spr awy na rodowcy .  Od leg leysze  od ze ­
p s u c i a ,  k tó r e  sybaryci  rossyiscy szerzyl i  w sto­
l i c y  , u m i a ł y  t e  s zanowne  Polki  p r zechować  
sv całey sile ducha  na rodow oge ;  his torya 
p r zygo lu i e  dla n i ch  p i ęknę  kar t ę  i może  je 
ziid ich m a t k i  n a w e t  wynies ie .  W tey c h w i ­
li odb i e r am y  nowy  dowód pa t ry o ty zm u  n a ­
szych  o byw a te l e k  na prowincy i .  Z n a n a  za ­
s zczytnie  z  p r z ek ł adów vrieltt sz t uk d r a m a t y ­
cznych  d la  T e a t r u  Lwowsk iego  P, M.  Ledó-  
t h o w s k a ,  zas t ępując  męża  s w e g o ,  wydała  
na s t ępu j ęc ę  odezwę :

D c  hraci  r o ća k i r .  1 S sa no w a yc l t  o by w a t e ­
li } JJXX,  P ro bo sz czb w, i m ie szkańców 
wszys tk i ch  mias t  Powia tu  Staszewskiego.

O dez wa  rady ob yw a te l sk i e )  wo jewództwa 
San domie r sk i ego  do Józefa  Ledóchowsk i ego  
n i e  zas t ała  go w d o m u ,  gdyś  jako poseł  
pospi eszył  na s eym do W ar s zaw y ,  lecz czyż 
d l a  t e g o ,  źe  on  w zawodzie  r ep r eze n t a n t a  
n a r od u  oyczyzn ie  s ł uźęcy,  n ie  m cź c  dziś po­
dn i e ść  g łosu  rwego do s zano wn yc h  ob yw a te ­
l i  tegoż p o w i a t u ,  iv celu wezwan ia  ich do 
czyni en ia  w moc  edezwy  rady obywa te lski ey  
do b r ow o ln y ch  s k ł ad ek ,  na za ł a tw ien i e  p i e r ­
wszych pot r zeb fo r mu ięcey  się siły z b ro yn ey j 
czyż dla tego mówi ę ,  zaufani e braci  naszych ,  
r adę  sk ł ada ięcych ofiary na  o ł t a r z  dzwigaję-  
cey się z g robu oyczyzuy,  na  n i czam spe ł ­
z n ą ć  ma ię  ? N ie  —  W dzi s ie j szych  okol iczno- 
l e i a ch  t ak  n a g l ą c y c h ,  w k tó rych  wszyscy 
p r aw ie  obyweto te  czynni  w zawodzie  cywil ­
n y m  , drudzy p rzyp isawszy oręż,  opuści l i  swe 
do my  , pazosl ałe  w n i ch  żony mogę  w tak 
ś w ię ty m  celu s t awać  w i ch  zastępstwie,  a ja­

ko p r aw dz iwe  P . d k i , z c z u ł em  un i e s i en i e m
0 byt  oyczyzny db a ł e ,  p r z em aw i ać  w jey po ­
t r zebi e ,  do serc r ó w n e m i  uczuc i am  prze j ę tych .

W t e m  p rzekonan i u  za s t ępu !?0 m ę ża  m e ­
go,  który już swę o f i ar ę ,  przed w e z w a n i e m  
jaszcze rady oby watelskiey złożył ,  dawszy do 
szwa dron u  fo r mow anego  przez  ,TW. Rohoz iń -  
sk i ego ,  kon iu szego swego z k t n i e m  i c a ł y m  
ry n s z t u n k i e m  , iż n i e  odbiegai ęc  od z łożeni a
1 teraz nowego h o łd u  mi łośc i  , d la  ukocha-  
nay ,  d rog i ey ,  i iuź wolney P o l s k i ,  z ro b i ł am  
m  za ł ęczonę x i ęgę,  i ofiarę mo ię  w niey za­
pi s a ł am.

T o  uczyniwszy,  w z y w a m  z ufuośc i ę  wszy­
s tkich  posiadaczów z i em sk i ch  i obwata l i  m i a ­
sta powia tu  Staszowskiego,  tudz i eż  JXX.  P r j .  
baszczów,  aby w tęź x ięgę  raczyl i  swe ofiary 
zapisać.  —  B u rm i s t r ze  mia s t  zechcę  n i n i e j ­
sze wez wan ie  ogłos ić  m ie sz kań com  , i zebra-  
n ę  od n i c h  na  t e n  cel sk ł a dkę  do t a n i a  ode­
sł ać .  — l 111 p r ę dz e j  zaś p r awdz iw i  synowie  
oyczyzny pośpieszę z swemi  dla nicy da r ami ,  
t e m  p rę d ł e ) ’ i ona  w s i łę  wzras t ać  będzie .

Pioaacy! — zapisanie  s ię w t e y x i ę d z e  n i eo ­
becności  s ł uszn i e  na  ka rb  obojętności  pera -  
ch o w a n e m b y  b y ł o ;  a któżby w tey chwil i  
t ak ę  m y ś l  m ó g ł  p o w z ię ś ć ,  i t y m  sposobem 
skazić  Po lskę  du sz ę ?  —• P r z y t o m n e  ż o n y ,  
n i eobe cn ych  mężów,  r aczę  zas t ęp ie ;  zyskuj ę 
p rawo  do wdzięczneśc i  na rod u ,  a pa t r zęć  n a  
zwyci ęzk ie  jego w i e ń c e ,  z s z l ac he t nę  d u m ę  
powiedzę .  w zych l a u r a c h  iest  nasze  gałgz-  
k».  ■—  N i e c h  żyj e  Polska ! N ie ch  żyje
uko ch an a  o j c z yz na  na sza  ! —  ( p o d p i s a n o )  
M.  Ledochowska , w za s t ęps tw ie  m ę ż a  rnego,  
posła  powiatu  S ta szewskiego.

Odezwa  tey p r awey  obywatelki  n i a  była  
baz sk u t k u ,  zaraz bowia tn  w p i e r ws zy m 

dn i u  wys ł anego (ob iegnika  zapisano w x i ę gę  
ofiar ki l ka  tysięcy z ł o t y a h , w ie le  k osz t awn ey
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broni  i i n n y c h  p r zedmio tów .  I  m og bź by -  
ś m y  w ę t p i ć  o n a j ś w i e t n i e j s z y c h  sku tkach ,  
naszego po w s t a n i a?

Z ap ew n i a j ę ,  źe znaczna  część ko rpu su  L i ­
t e w sk i e g o  była  gotowa p r z e j ś ć  do nas ,  l ecz  
n i e  z n a j d u j ą c  przy grani cy  woyika  Po lsk ie ­
go, w n i epewnośc i  jak będzie  p r z y j ę t ą ,  n ie  
śmia ł a  u d - w t ć  się na  los. T y m c z a s e m  r ząd 
rossyyski  o toczy ł  s ze r egami  kozaków p u ł k i ,  
k t ó r y m  n i e  ufał ;  s ł y c h a ć ,  źe  a re sz towano  
k i l k u  off icerów,  oprócz tego wyb ran o  z k aż ­
dego p u ł k u  12 off icerów L i t w i n ó w  i odes ł a­
no  i ch  w g ł ąb  Róssyi  do kordoni iw zdrowia ,  
przys ławszy w i ch  lu ieysce off icerów z gwar-  
dyi  z Pet er sbu rga .  M ó w i ą , źe  ko rpu s  Pa-  
h l e n a  na  sani ach  spieszy k u  grani*) ' .  W ie ­
l u  obywa te l i  L i t ew sk i ch  i W o ły ń s k i c h  po ­
d e j r z a n y c h  o p s t r y o t y z m ,  m i ęd zy  i n n e m t  
A l«xan d ra  Ch od k i e wic za  i poe t ę  Korzen ie ­
wskiego z K rzemieńca ,  Rossyan ie  zw ycza j em 
s n o i m  uwieźl i  w g łąb  kr a ju .  1—  G ł o s z ą ,  
iż Cesarz Mi ke ł ay  p r zeznaczy ł  w o j s k u  d. 8 
s t ycznia  n a  wk roczen i e  do Polski .

W T e a t r z e  Rozmai tośc i  na  w idok Kośc iu­
szki,  t r u dn y  do opisania  w zn ow i ł  się zapał .  
W tymż e  te a t r ze  wkró tce  wys tawiona  będzie  
nowa  s z tuka pa t ry o tyczna  ak ad em ik  Warsza* 
wskij z dn i e m  wy s t awien i a  na sceni e wyy- 
dzie  także  z  d ru ku ;  dochód  z sprzedaży t e ­
go dz ie łka  będzie  przeznaczony na  u m u n d u ­
ro w an ie  an t er a .

J e den  z u r zę d n i kó w  p rz y b y ł y c h  z Ale* 
xoty w  wo jewódz tw ie  Aug us t ow sk i em,  opo­
wiada ,  ź e  g rani ca  r assyyska  jest  j ak  nayśc i ,  
ś l ey  zam kn ię t a ,  n ikogo z tftd. n i e  puszczaj ą,  
ani  z U m t ą d  wypuszczają .  A  jeśli  k to  wieź-  
dza do K aw na  w interess ie  u r zę d ow ym ,  do- 
daią  m u  s t r a ż ,  i t r oskl iwi# r e w i d u j ę ,  czy 
n i e m a  j ak i ch  pap i erów.  W  woysku  atoli 
rossyyski cm widać  t rwogę.

D o n o sz ę  z M a r y m p o l a  ' pod d.  2 4  b. —  
“ D o tę d  u  n a s  wszystko spo k o j n i e ;  ż adnego  
po ruszen i a  tv w oys kun i ep rz y  jac i e l skicm n ie  wi* 
dać ,  wszelka  n a w e t  obawa  w mie szkańcach  u* 
s ł a ła .  Rada obywa te l ska  wo jewódz twa  Au* 
g mt ow sk  iego post anowi ła  u f o r m o w a ć  na  
koszt  obywate l i  pu łk  iazdy pod n az w i s k i e m  
p u ł k u  kawalery i  Augus towsk i e j ’; wkró tce  go­
to w y m  iuż s t anie  do bo iu ,  prócz tego t w o ­
r zę  się t skźe  dwa  pułk i  m az u ró w .  O t w o ­
r zy ła  rada x ięgę,  a f i ar  i m a  nadz i e i ę  oko ło  
500 ,000  z ł . |  Pol :  sk ł ad ek  d o b ro w o l n ym  vv 
k ró t k im  czasie z ebrać .  Ceny  zboża bardzo  
n iskie .  Korzec żyta  od 7 do 8  z łotych .  
P rócz  i n n y c h  powodow n ie  b j ł oź by  to 
dos t a t ecznę  p r zy czy nę  do posuni ęc i a  woysk 

na szych  k n  granicy?

Z  p r z y i e m n e m  u cz u c i em  u d z i e l a m y  p u ­

bl iczności . ,  powzięta;  z u r zędo we go  ź ród ł a  Wia­

d om oś ć :

I ż  od d n i a  27 b. m .  by ło  u zb ro i o n y ch  w  
K a l i sk im  ludz i  - 18,343.#bwodzi e  

Wieluńskim
P io t rk o w sk im

19,176.
19,123.

C z y n i  og ó ł em  w 3 obwodach  l udz i  5 6 , 6 4 2 .
N i e  r a c hu i ę c  w to p u ł k u  ocho tn i ków  k o n ­

n y c h  k a l i s k i ch ,  l i częcego g łów  7 1 7 ,  t ud z i eż  
s zw ad ro nu  fo rm u ję ce go  się pod d o w ó d z tw e m  
W .  W i ś n i e w s k i e g o ,  w P io t rko wi e ,  i  k o m p a ­

n i i  s t r z e l c ó w  z ocho t n i kó w z łoźoney.

D o  woyaka z a c i ą g n ę ło  *ię l i s t u  c z łonk ów

izby Fosel skiey .
P r z y p r o w a d z o n e  d e  Wa r s zaw y  w ie lk ą  l i cs -  

bę  kon i  z a k u p i o n y c h  przez  ban i  Po lsk i  d la  
r oyska ,  a oprócz tego bl isko ICO k o n i  ko-  

f c h  w w o je w ó d i t w ie  l u t e l -
z ack i ch  zabrany 
sk i e m .  Część  
r ece  Rossyan

r e m o n t  pol ski ch  w padła



P.  Kamińsk i  odp rowadz i ł  f a m i l ę  j ene r a ł a

L ew ic k i eg o  d» R o , sv l ' G d > b > ł  <uż D« s , ‘ 
m e y g r a n i c y ,  zaproszony  zoatał prze* wdzi ę­
c z n e g o  j e ne r a ł a  Bd t a m tę  s t ronę  B u g u ,  pod 
s ł o w e m  ho no ru ,  iż nie zostanie p r z y t r zy m a­
n y m .  A le  ledwo  P. K . m ń s k i  wszedł  do 
kw a te ry  L e w i c k i e g o ,  a resztowany został  z 
r ozkazu  C e s a r z o w e  a, kt  >ry nayp rzyk rzey -  
szemi  s ł o w i m i  go powi t a ł  i szpadę i nu  k a ­
za ł  odebrać .  T o  pos t ępowanie  obu rzy ło  rossyy- 
ski ch  off icerbw a mianowic i eLewick i ego  do t ego  
s t opnia ,  i i  p rz -d s t awien i e  w t y m  względzi e  
Ce6erzewiczowi  zrobi l i .  Wielki  Xiaźę  da ł  się 
p rzez  n ich n am ów ić ,  kaza ł  w \p u śc i ć  Kam ń -  
skiego,  oddał  m u  s zp i dę  i r ozm awia ł  d ługo  
z n i m ,  udając,  się źe  pierwszy raz go widzi .

Obywa te l e  bl i skich okol  o za Pragę świadczę ,  
chociaż w każdey chacie  ro ln ika  zostaje t e ­
raz  po k i l kunas t u  żo łn i e r zy ,  ż adna  skarga 
p r z e c i w  nim' ,  n i e  zachodzi .  Poczciwi  wia-  - 
śn i ący  dzie l ę  się chę tni e  żywnośc i ę  z wo jown i .  
k a m i .  Z apa ł  żołni e rzy  jes t  n i ezm ie r ny ,  
p r agnę  walki  bo w ied zę ,  że  od m ey  za l e ­
ży ocelenie  d r eg iey  oyczyzny.

Mias to Ł owicz  by ło  pierwsze  z mias t  pro­
w i n c j o n a l n y c h ,  k tór e  urzędz i ł o  gwardyę  na- 
r odowę.  W e  trzy dni  po odeb rancy  z W a r ­
szawy wiadomości  o r ewolucyi ,  450 obywa­
tel i  s t anę ło  pod b ron i ę  z cho ręgwię  k o n ­
s t y tu c j i  3go ma ja  i z ac ięgnęło  na s ł użbę  
wśród  śp i ewu  patryoty cznego : Jeszcze Po l ­
ska m e  zginęł a.  K c m m e n d a t e m  otarany zo­
s t ał  P. Karol  . S c h e n d e l  były of£icer woysk 
polskich.

W dn iu  21 b. m .  s t anę ła  za  m a r y m o n t s k ę  
roga ikę  b e t e r y a ,  usyp.  na  przez dzieci  więk-  
szey części szkół  c y rk u ł ow yc h  i w ie lu  p r y ­
w a t n y c h  e l e m en ta r ny ch ,  k tór e się z nauczy ­
c ie l ami  pod  p r ze w odn ic t we m swo iego  n a ­
cze ln ika  i n s t r u kc j i  z t b r a ly .  XX.  Augus tya-
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n i e  m i m o  odbv!ey j uż  p racy  na Pradze  , 
j t rzybvl i  i teraz ze Szkołę swoię;  widziano t ak ­
że  i s zkoł ę XX.  K i n n e h t ó w .  Mi ły  by ł  w i ­
dok pa t r zeć  na szeregi d r ob ny ch  dz i a t ek  , 
k t ó r e  idęc do pracy wśród r a d oś nyc h  ok rzy -  
ok rz yk ón  , wywi i ały  choręg i ewka tn i  i łopat ,  
k a m i ; a le  dla serca c z u ł e g o ,  p r aw dz iwę  by ­
ło roskotzę nadziei  , iak wcięgu pracy o ś ­
mio l e t n i e  dzieci  n  o m«gęce  r zucać  w górę,  
wyci ęgano  na w ier zch  o k o p ó w , aby swoie-  
m i  ł opa tkami  roz sypywa ły  daley wysoko iuż 
wy rz u co nę  z iemię .  C h w a ł a  na rodowi ;  w 
k tó r y m  taki  duc h  p a n m e .  Dzi ec i  śpi ewały  
p io snkę  nas t ępui ęcę  :

Jeszcze Polska n i e  zgi n ę ł .
Kiedy my ży i emy  ,

Dz iec i  do ważnego dzie ł a ,
P o m o c  p r zyn i e s i emy .
Mar sz  , ma r sz  na  wały ,
Z  do r - ś l e y s zym  m a ł y ;
C h o ć  nie  duże  ch łopy  ,
M o ż e m  wzn ie ść  okopy.

Gdy n a m  ieszcze si ł  n i e  s tarczy 
Do  dzwTgmia hroni ,

N iech  łopat a szybko warczy ,
W Polskich dzieci d łon i .

Mar s t ,  mar sz  na wały 0tc. etc.
N ie c h  w szeregi wszystko i taie ,

N i ec h  za nam i  l e c i ,

N iec h  zobaczę obce k ra io  ,
Co to Polskie  dzieci .
Mar sz  , mar s na  w^ły etc.  etc.

Czy na b ło to ,  czy na l o d y ,
M a ł e  to kłopoty ;

Kawa ł  chleba  , ku be k  wody :
Doley  do roboty ,
Mar sz  j ma rsz  etc.  etc.

P o t e m  zno wu  od k n p i a j t  }
W r ó c i m  do n a u k i ;
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D o c z y t a n i a  , do p is ani a ,
D o  wo iennev sztuki .
A  iak podrośn i emy  ,
Z a  b roń  u c h w yc i e m y  ;
B a  tak p r z y n a l e ż y ,
D la  Po l s k i e j  m łodz t eźy .

Pol ak  s u m ie n n y  donosi  źe  j e n e r a ł ,  R e d e r  
k om en d e r u i  j cy  w P o z n a n iu  , o t r zymawszy  
m y l n y  r apo r t  , iż T y t u s  Dz i a łyń sk i  wraca  
do  W.  X.  P oz na ń sk i e g o ,  posi a ł  na g ran i cę  
off icera * 10 h u z a r a m i  cza r nem i  dla s c h w y ­
cenia  t ego zas łużonego  naszego z iomka.  H u -  
zary p rzybywszy  do g r a n i c y ,  pożegnal i  swe ­
go o f i c e r a  i przeszli  do Polski  , mówięc  , 
Ła przeciw sp rawie  N - r o d o w  w a l c z i c  n ie  
mogę .  T o  zda rzen i e  wielkg  radość  w Pozna­
n iu  spr awi ło .  Prusacy spi esznie  urzędzai ę  
P a z n a ń  do ob rony .  —

{ A r :  n a d : )  Wyjazd  i pożegnan i e  J W r o  
Wie log lowsk i ego  z K rak usa m i  cza rnem i  z 
Cbwodow  S topni ckiego i Miechowski ego w 
d n ’U 19 b. m .  —  3VV. Wnle ry  Wi r log ło -  
wski  będęc  w a l e c z n y m  P o l ak i em  przy s ł a­
bych  s i łach f i zycznych  , a le  m uc u e c i  w na ­
rodow ym d u c h u ,  na p ie rwsza  zawo łan i e  ku 
br< ' m e m u  oyczyzny st awi ł  się iak F e o i x  
pQ'.vołuijcy z popiołów Wielog łowsk i ch  
fatUil ję.  W  pi środ j ęków s roskaney aaa- 
tki  żegnajgcey syna , żony żegna j ęcey  mę-  

i córki o j c a ,  wyrywa  się z uk o ch an yc h  

ł o na  j staie nacze le  sobie podw ładny ch -  
p r zem awia  do n i ch  przy czu ł e m ser cu ,  
Że jes teśmy Po l akami  ' i być  dla nas po­
winna  oayufi laza oyczyzna.  T e go  d n c h a , 

po  pożegnan iu  wza jemn.em z w ładzę  naiey- 
scowjł spieazył  Wa le ry  , gdzie  zabytek w ie r ­
ny ch  Bogu i o \ cz  znie,  pob łogesł awieństwo,  
k tó r e  odebrawszy n t t i  * l u d e m  sobie^ pe-

w ie r z o n y m  w kości e l e  XX.  R e f o rm a t ów  yy 
Stopn icy ,  p r z e z  wiel ebnego  oyca I s u r r n t e j e  
Krz»Źariowsk ego ,  kTora przy w i r k u  s w o i m  
m ł o d y m ,  p r z e m ó w i ł  do l u du  , co czu ło ść  
k ap ł a n a  i m i ło ś ć  o y c z w n y  do p r " S ł o u s t n y i  h  
doda ła  m u  w. - r a z ó w ,  z t »m tad  p u s p r e s - s ł ,  
i w ładza  rzędzęca ub ioc i ć  m u  kroki  wska­
zała .  J .  T.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
P i t e r s b ł r g  15 Grud n ia .  —  Dziai ev i ze  

gazety donoszę .  —  “ Po rappor t ach  z dm a  2
b. m .  J .  C. M. Cesarzew c z a , p r ze s i any ch  
N .  Cesarzo vri J m c i ,  k tó r y ch  t r e ść  d.  11 b.  
m .  ogłoszonę  została , m o n a r c h a  n ie  o t r zy ­
m a ł  ż adnych  da l syych  wiadomości  prosto ód 
J. C.  M.  Cesarzewicza .  T s m c z a s e m  z ró­
ż n y ch  s t ron  nadchodzi  w ia d o m o ś ć ,  >Ź d u c h  
b u n t u  w kró l e s twie  Po l sk i em coraz aię 
wz ma g a ,  i źe  z tego powodu Cesar zewics  
widz ia ł  się zn i ew o lo nym  p rzeds ięwz iąć  po­
chód  k u  g r an i com Wołyn i a  z wuysl . iern przy 
n i m  będęcem.  Sko ro  ta w iadomość  po tw ier ­
dzi się u r z ęd ow y m  r s p p o r t e m  J.  C.  M.
Cesarzewicza  , szczegóły zostanę n iezwłoczn ie  
ogłoszone.  ,,

Lis t  p ryw a tny  w  Pszczole  pó łnocney  o- 
b ey m u je  na s t ępuj ące  szczegóły o oświadcze­
n i ach  , k tó r e  N. Cesarz J m ć  r ł c z v ł  u c z s n i ć  
d. 8  b. rn. of f icerom zg r o in a Jz on ym  około 
n iego w do mu  cwiczeń  mż en i e rów .  Doniós ł -  
azy m o n a r c h a  o wy pa d k u  w  W ars zaw ie ,  z 
z n a m i e n i e n i e m , źe j uż  wydano  rozkaz  do 
p o ih o d u  korpusowi  L i t e w s k i e m u ,  I m u  k o r ­
pusowi  p iechoty z 3 d y w iz j a m i  ko rp us u  gre- 
nadyerów i 3 m u  ko rpusowi  od w o do we m u  jaz­
dy ,  t poy rza ł  N.  Cesarz  na otaczających go 
o f f ic e rón ,  i J c d  >ł: —  “ Spodz i ewa m s i ę ,  
iż gdyby ini wypa d ł a  potrzeba wyruszać  z 
g w ar dy ę ,  w t y m  r a z i e ,  j ak zawsze,  widz ieć 
ję  będę  okszuj ęcę  mi  swoię  p r z y chy ln ość  
i p r z e w i ą z a n i e . , ,  •— G dy  g łośne  o k r z j Ł i ,
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f i fc fenr  wierni  woiown icy '  odpowiedzie l i  na  
t e n  d i w ó d  n ay w tż sz e g o  z a u f a n i a ,  n ieco  u- 
u s t a ły .  M o n a r r h a ,  w k t i r e g o  w ey rzen iu  b y ­
ł o  w ła sne  rozczul en i e ,  wy rze k ł  te p a m i ę tn e  
a łowa:  — ‘‘ Pioszę  W Pa nów ,  Mośc i  P a r o ­
w ie ,  n i e  uważ ać  Pol aków za n ieprzy jac ió ł ;  
sjt om b raćmi  naszemi .  Ki lka źle myś lpcych  
zawini l i  przez powstani e.  M a m  nadzielę*, 
i ż  z anom oc j  Boskęt wszystko się nay l ep i ey  

u k o ń c z y . ,,

l o t e r y t a  k r a i o w a ,

W  432 c iągni eniu  dnia  5 S t y c z n i*  1831 
zoku  w  p r zy to mn o śc i  Osób od Rz §du  do  tego

w yz n acz on yc h  , w vc :ęgn i ę t e  z k o l a  zo st a ły  
n u  m e r a  na s t ę p u j ą c e :

—  27. 50.  10. 24.  1P. —
Przys z ł e  433  c iągn ieni e  dn ia  12 Styczni a 

1831 r. przypada.
D ni a  3 i 4  S t y c z n ia  1831 r .

C en a  Zbóż  różnego g a t u n k u  n a ’ T a r g u  
w  K ra ko w ie  sp r zed awa nyc h .

Korzec

—  Pszenicy
—  Ż yt a
,—  J ę cz m ie n i a
—  G r o c h u
—  Owsa
—  Jag i e ł
—  Rzepaku

3. 4.
Z ł .  gr Z ł .  gr.

24  — 22 —
26 — 25 15
18 15) 18 —
21 — 20 —

9 1 5 | 9 12
34 15 34 —
28 -

D O N I E S I E  N T  A.

D n ia  7 stycznia r. b. i 8 i *  •  goW&inie l a  z rana w  Sukiennicach krakow skich, będą stoiarszczy  

zna i  raźne sprzęty dom owe, w  drodze escekucyi sądowey za’ rto przez publiczna lic y 1 a c v : sprzedane, 

A  ta i' dnia i i  stycznia r  b, o godzinie  io  z rana bedą różne spr-ety dam otue, i  dochod z dumie, 

tkładaiący t:e z 3 c/t s ta n s y i, w  m ielcie żydow skim  p o d  A'. 163 sytuow anego, co do ruchamas'ci, te 
przez licytacyą su n tdan e; a co się tyczy dochód, ten w  $ch letnią dzierżawę w ypuszczony , warunke 

‘  l  pczed licytaerą odczytane, ehcący zad dochód z dom u licytow ać złoży na V adium  złp, 15 .

W  K rakow ie dnia ego Stycznia  183 1  roku. W oyciech Iiziarkow ski K . S .

W  dniu  1 ( gru dn ia  18 30  zgubione zostały dw a sóle wesele w  języku H ebrayskim  ua rzecz i  Or• 

dre podpisanego wystawionej p ierw szy p o d  datą  21  stycznia ig.3* na talarów  sto z pudpisem  w ysta - 

wiążącego Moyżesza Riterm ann kupca tuteyszego , dru gi p o d  datą J2  paidzierika  1830  na talarów  

d łtid łc ie  z podpisom w ystaw iającey m atki Riterm anow y; obydwa te w e x le  z term inem ; w yp ła ty  dw a  

m iesiące o d daty. A  g d r  trassanci wesele tc ju z  zaspokoili, przeto podpisany takowe wesele niniey- 

tzem , niszozy, umarza i  od w ałuje, w zyw ająctznalazców uprzeym ie, ażeby takowe ioexle Starozakonnemu  

M o y ieszo w i i  m atki Riterm anom  tw rócili. L e w e k  W eitzenblum .

Z  P O W O D U  Ś W I A T A  U R O C Z Y S T E G O  G A Z E T A  J JN IEW YJ DZI E .


